
N" 11. R O K  1S37.

Pism o to w y c h o d z i  codziennie  oprócz nie* 
t)zieli i św ią t  u roczystych w d ru k a rn i  S t .  G ieoz  
końsk iego .

I miona  r z y m s k i*. 

J u t ro  Fel is .*  K« lnns .

S O B O T A  14 S T Y C Z N I A .

Zaliczenie  na  t r z y  miesiące zip. 1 0  
miesięczne z ip .  4 .

I m io n a  s ł a W .a a s k ie  

J u t r o  Radognst .

O b s e r w a c j e  M e t e o r o l o g i c z n e .

O lieó

godzina

Huhuinetr 
do Od K ręd 

w m iarze  
P a ry /k ie y

s to p n ie  
c iepła 

p. idlug 
Re imura

P sychro­
metr W i a t r Siałi A tm o s t f e r j .

Z ja w isk a  napowte 
Irzne i różne  uwagi

0
11 2  

10

27’* C.'”  ?!'2 
1. ‘*<3 
1  0 4  C

—  6 ° ,  c
—  a .  0
—  ‘z.  2

1 0 ^  
1 ,  25 
I  ,  SG

Ż aden 
P I .  W schodn i  słaby

11

Po g o d a  z C h m u r a m i  
P o c h m u r n o Śnieg

Część Urzędowa. 
OBWIESZCZENIE.

Nr.o 6,118.
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH T SKARBU.

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Po da je  do publ icznej  wiadonios'ci, że  w sk u ­
t e k  uc h w a ł ;  Sena tu  Rz ąd z ąc eg o  z d. 21 g r u ­
dnia 1836 r. N.  748 5 ,  odbędzie się s t ano w­
cza l i cy tacja na wydz ie rżawien ie  wieczyste 
b r ow aro w  K ró le w sk ie  zwsnych nad ujściem 
rzek i  Rudawy pod L. 261 położonych w bió-  
r ach  Wydz ia łu  Sk arb ow eg o  w godzinach p rzed­
południowych na dniu 25 b. m.  r.  — Cena do 
p ie rwszego wywołan ia  tytułem w kupnego  o 

część od poprzednio wyrachowłej zniżone,  
W iluści zip.  1023 gr .  20 naznacza s ię ,  kanon 
zaś  rocznic podobnież o J- część zniżony do 
opłaty p rzypadający wynosi  zip.. I 4 5 0  gr .  14; 
o innych w ar u n k a c h  w b iu rach Wyd z ia łu  ka-  
kilego czasu wiadomość powziętą być meże.

K r a k ó w  dnia 2  stycznia 1837 roku.
G r o d z i c k i .

Nowakowski jSekr e t a rz  Wyd.

Część Polityczna.
—  Z  Wiednia  28 Grudnia. —

J .  K.  W .  Ajc y x ią ż e  K a r o l ,  wyjechał  dziś 
z dos tojną narzeczoną na j s t a rszą có r k ą  swo ­
j ą  a rcyx iężn iczbą Ma ry ą  T e r e s ą  I zabel lą ,  d(» 
T r y d e n t u ,  gdzie przybędzie na ich spodkanie 
K r ó l  J.  R e a p o l i t a ń s k i ,  dla dopełnienia t a m ie  
osobiśiiie obrzędu  ślubnego.u ©

—  Z  Paryża 22 Grudnia. —

Z  powodu rozpraw ntinnych niedawno na 
posiedzeniu kor t ezów o pol i tyce rz 11141 f ran-  
cuzkiego,  powiada Journ. de Parts: »L)zienni- 
ki ininisteryulne u w szczególności  Journ. des 
Debals, szczycą się mow ą  pana Calal rava p reze­
sa rady, w k tó rej  oświadcza, ’że nie możeczynió 
r ządowi  fi nneuzkiemu żadnych wyrzutów[wzglę 
dem sposobu w yk on yna ia  t r aktatu poczwórne­
go  przymierza .  T a  mowa,  będąca odpowiedz ią  
namocne  zarzuty pana Argue t i e s ,  r ządowi  f ran­
cusk iemu czynione,  j e s t  w oczach naszych do­
wodem opłakanego położen ia  r zą du  hiszpnń.  
skiego,  k tóry widzi się zmuszonym całować 
rózg ę  k tó r a  go aż do k rwi  siecze,  a to z oba­
wy j e szcze  do- legl łwszego obejścia.  A le  zóiżwi
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się  bez wątpienia  pan Calafrava niemało,  wi« 
d z ą c  w j a k i  sposób u ż y t k u j ą  t u  z  hi  o w y  j e g o ,  

ażeby  usprawiedl iwić oboję tność r z ą d u  na* 
• i  eg o ' w zględemFIiscpa. .u.c

- -  Dnia  28 Grudnia. —
I zb a  pa rów  i izba deputowanych miały 

dzi ś  p i s rw sz e  posiedzenia swoje . .  W ' j e d n e j  
przewodniczy ł  pan P a s q u i e r ,  w drugiej  pan 
J ć d o c h v Izba pa rów z a jm o w a ła  s ię  ob iorem 
4 sekretarzy  swoich ;  z obecnych 103 człon­
kó w ,  mieli  najwięcej  k resek:  p. de C a u x ,h r a b i a  
T a s c h e r  x ią ż ę  Cast r ie s  i pan B a r t h e ,  k tórych 
Ogłoszono za raz  s e kr e ta r za m i .  W k r ó t c e  po­
tom odczytał izbie wielki  p i e cz ę ta rz  postano­
wienie k r ó l ew sk ie ,  zamieniające j ą  w sąd 
do sądzenia spru wy zbrodn ia rza  ■ k tó ry wczo­
ra j  s t rzel i ł  do k ró la.  Pan Fran c-C ar r e ,  bę­
dzie przy tym sądzie pełni ł  obowiązki  p ro ­
ku r a t o r a  j ene r a ln eg o .  —  W  izbie depu towa­
nych gdy przystąpiono do obrania  prezesa 
t e j ż e ,  z 307 deputowanych mial p. Dupin  298 
g łosów  za sobą , j a k o ż  został  nim zaraz  o- 
g loszony.  W  ogólności  ob jawia  s ię  w izbie 
depu towanych  większość s t ronnic twa lier-parli 
zwanego.  Pan T h i e r s  zos tał  obrany p r ez e ­
sem jednego z 9 b iór  izby.  Nie  j e s t  to do­
bry znak  dla mini st rów.

— Dnia 31 Grudnia. —
W c zo r a j  p racował  k ró l  z marszałkiem Ge- 

eatd a potem z mini st r em w njny.
Jeden  z dzienników prawniczych zawiera.  

»Hząd j  ik s łychać ,  ma zamiar  przełożyć iz­
b ie  p i o j e ' t d o  p rawa  p rzec!w sekretnym to- 
w a r z i s t w o m , m ó w ią  nawe t ,  że  w mini ster ­
stwie sprawiedl iwości  p ia cn ją  t< chwil i  nad 
rzeczonym projektem.

Wszyscy  świad ko wie  przeciw królobójcy  
Jrleunń f  zgadza ją  się na to ,  że  j e s t  cz łowie­
k iem beż żadneg o  objęcia.  G łówne  rysy 
twarzy j ego  m a lu ją  p rzesadzoną  próżność,  ■ 
niezwycza jną  k rn ąbn ość  i pociąg do cbelpli- 
wości ,  k tóra  go już  do tysiącznych sznłeństw 
przy w i o d ł a . - - W u j  j e g o  pan B a r r e ,  wypro­
sił  sobie posłuchanie u tcróla;  zapewnia ją  że 
chce wszystko o d k r y ć , jeżel i  k ró l  s ios trzeń­
ca j e g o  u łaskawi  Nakoniec przyszły dziś po­

czty ang ielskie  z dnia 26 ,  27 i 29 g r u d n ia ,  
i gazety  upełnione s ą  wiadomościami  o n ie ­
s łychanych śn ie gach ;  w niektórych miej scach 
upadły na 2 2  stóp wysokości !

Dz iennik  K uryer fra n cu sk i  został  wc z o­
ra j skonf iskowany za umieszczenia nieprzyzwoj-  
tego a r tyku łu  z powodu mpwy od t ronn.  — 
Rząd francuz zwróci!  teraz śc iś le jszą uwagę  

n a  swawolę  dz iena ikarzy .
Gazeta Ćrancyi dono-u o zeszłej  ijnia 24 

g rudn ia  potyczce między wojskaTni Vi l la rea la  
i L spa r t e ro .  Osta tni  wzmocniony Ycojskanti 
p rzyby lemi  z Kastyl ie i a r ty leryą z San S e .  
b a s t i a n , uczyni ł  ruch pod zas łoną  ar łyleryi  
flotty angielski , ' j  Massy piechoty j e g o  r o z ­

ciągnęły aię na cclej linii od Arc u j  z  do L e .  
jona .  —-Armija kar l i s towska o tworzy ła  noAT 
ogień  dnia 23.  Iazda nieprzyjacie lska została 
do ncieczki  zmuszona .  — L os  potyczki  wy-  
dadl  na korzyść Yi l l a rea la ,  k tó rej  za swuje j  
st rony rozpoczą ł  zaczepne dz i a ł an ia ,  byłby 
może całkiem pobił n i eprzy jac ie la ,  gdyby mu 
Ciągle słoty niebyły zaprzeszłe J.lnie. Z  tein 
wszystkiein zamierzył  na przy padki pogodnie j­
szej  pory,  ponowić sw e at taki .  Don iadu jem, ,  
się z tegoż l i s tu ,  (tlnia 24 pisanego z O ura n-  
go),  że Kabr e ra  odebra ł  roskaz  zbl iżania się 
do Aragonii .  —  Zdaje s i ę , że  E spar t e ro  ma  
zamiar  z pod B a rc en a ,  gdzie zg romadza  sw ą  
a r ty le ryą ;  ponowić usi łowanie  dostania się do 
Bilbao.  *.

■—• Dnia 1 Stycznia. —
W czo ra j  wieczór  Kró les two Jm ść  p r z y j ­

mowal i  w sali t ronowej  damy,ciała dyploma- 
tyc zuego ,  dla odebrania ich życzeń z powodu 
nowdgo roku.

Słychać że k ró l  zamieści ł  ka rę  śmierci  dla 
przestępcy- Br u ya n t ,  na dziesięeio-letnie wię 
zienie.

Konfi skacya dzienników t rwa ciągle  wczo­
raj  spotka ł  ten los dzienniki  Temp* i  Francę 
obadwa za pomieszczenie w swoich k o lu m ­
nach niesfornych zdań z Kuryera .

Dz iś  tak dalece, wielki  j e s t  nat łok ludzi  
na  u l i cach . miasta,  że  w bliskości T u l l i e r jó w  
z n iebezpieczeństwem życ ia  przeciskać się
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t r ze ba  prze* t łumy.  Kró l  p rzy jmuje  podwójne 
życzenia z powodu,  nowego roku  i s zczęś l i ­
wego  unikni-enin zguby w starym. »Zyczliwosc 
eałej ludności  paryskie j ,  dla monarchy ostatnim 
przypadk iem ożywiona,  w g los  się objawia.

—  Dnia  2 Stycznia. —
W c z o r a j  j a ko  w dzień nowego roku ,  pr  zyj-  

mowat  k ról  życzenia najprzód swych ad ju lan -  
tów i of icerów ro z k a z o w y c h , następnie mini- 
• t ró w  i marsza łków.  O  godzinie 1 2  przybyły 
po  kolei  deputacye izb parów i de p u t o w a n y  h,  
sądu  ka s sac y jn ego , głów nej izby ohrachun-  
k ow ej .  instytutu pa ryzkiego ,  r a d y  municypal  
nej  akademi i  me dyczn e j ,  s ądów cywilnych i 
handlowych , professoi ów i urzędników szkoły 
pol i t echnicznej ,  konsyslorzów.  Ogodz in ie  
w prowadzeni  byli  of icerowie różne j  broni 
ga r n izonu  p a r y z k i eg o ,  i gwordyi  narodowej ;  
w godzinie 4lej  wprowadzono ciało dyplo­
matycznego  na k tó rego  czele był  h r .  Appony 
poseł  C e sa r sk o - A u s t r y a c k i , który miał  k ró t­
k ą  p rzemowę do Monarchy  pe ł ną  życzl iwych 
wyrażeń,  na k tó re J.  K.  Mość z wycząjoą  
•obie uprze jmośc ią  odpowiedzia ł .

Zda j e  się że r ząd  l iancuzk i ,  o t rzymał  w 
rzeczy samej  dnpiero z ustnego opowiadania  
podróżnego ,  który dnia 28 przybył  do Ba jon-  
ny wiadomość o wniejściu E sp ar t e ra  do Bi l ­
bao.  Je szcze  wczoraj  doniósł  Monitor: »Po- 
drożny przybyły dnia 28 do Bajonny opowia­
da! t a m ż e ,  że  Espar t e ro  po uporczywej  wal-  
®e, stoczonej  dnia 25 zraua wszedł  do Bilbao 
Je  karl isci  utracil i  część ar tyleryi ,  iż Don  
Carlos  co fną ł  się do Yillafranka.(*)  — W  dzi ­
s i e j szym zaś M onitorze czytamy nas tępu jącą 
t e l egraf iczną depeszę z Ba jonny bez położe­
n i a  daty:  »(Jwolnienie Bi lbao j e s t  pewne;  nie­
przyjacie l  ut raci ł  około 1 0 0 0  ludzi i część 
t w e j  artyleryi .*—-Tymczasem gazety bajońskie

< • )  G a z e ta  p rus l ia  s t a n u ,  czyn i  tu  uwagę,  że w ia­
domość ta  wym aga p o tw ierdzen ia  ; p rzy n a jm n ie j  
ud e rz a ją c ą  byłoby rzeczą ,  iżby ta k  ważny w y ­
p a d e k ,  k tó ry  jeszcze  dnia 2!5 g ru d .  w y d arzy ł  
się ,  w  os’m dni,  to j e s t  do ł  s tyczn ia ,  niemia) 
j a z  b y ć  R z ą d o w i  f rancuzkieuiu  u rzędow oic  w ia­
dom y.

n iedają  temu j e szcze wia ry  bezwarunkowej ,  
Nadesz łe  tu dodatki  do dzienników ta mty j -  

szych P/iare i  Seutinełłe * dnia 29 g r udn ia ,  
ozna jmu ją  obad wa z wie lką  atoli ost rożnością ,  
ze d. 25 o g. 11 p rzedpołudniem oblężenie m i a ­
sta Bi lbao  uchylone zostało,  po zaszłej  ż y ­
wej  potyczce dniem p ie rw e j ,  w sku tku  k t ó ­
rej  dowodzcy kar l i stowscy znalezl i  się spo- 
wodow'an"mi w nocy zadnia 24 ua 25 u s tą ­
pić do Durango .  Don Carlos ,  przydają  zoczo­
ne pisma udał  się do Vil lufianka i karl iśoi  
utracil i  10 do 12 dział.  Z tego  powodu pa­
piery h iszpańskie pskoczyly w gó rę  na g ie ł ­
dzie do czego przyczynił  s ię  oczywiśoie po­
wyższy a r tykuł  Monitora , który uwolnie­
nie B i lbao ,  za r zecz  n iewą tp l iwą  wystawia.

Dokończenie rapporln marszałka Clauzel 
s  niepomyślnej wyprawy do Komtaittyny.

Pu łk ow ni k  Le m er c i e r  o św ia dc z y ł , że n a ­
leży nam zaprzestać,  a t aku i cofnątj wo j sko ,  
co też natychmiast  uczynić rozkazałem.  A ta k  
do Kinliab Ali p rzypuszczany ,  był  równipż 
bezowocnym; wielu walecznych oficerów padło 
tam śu i i e rc ią -zaszczy tną .  Gdy ataki  t e ,  k t ó ­
rych wykonania przed odwro tem naszym n»sz 
honor  w y m a g a ł ,  na niczćm s p e ł z ł y , umyśl i­
ł e m  resztę nocy obrócić na ściągnienie wojska 
i na p rzygo towanie  się do odwrotu.  -Natych­
miast  więc wyprawiłem dowódzcę l l ance  do 
brygady straży przedniej ,  z rozkaze'm n ie zw ło ­
cznego zwinięcia  obozu,  przededniem jeszcza  
cofnienia się przez Lled Hani me 1 i zajęcia 
mojego  dotychczasowego s tanowiska.  Sko ro  
ten obród p rędko i szczęśl iwie wykonanym 
zos ta ł ,  wydałem rozkazy względem por zą dku  
w marszu , a gdy ju ż  cała  armi ja z bagażami
1 działami w d rogę wyrus zy ł a ,  koczowal i śmy 
W  Soinw. O d w ró t  pierwszego dnia tpgo był  
bardzo t rudny,  pon ieważ  cała załoga i l iczna 
jazd a  a r ab ska  mocno n a s ,  szczególnie  naszę 
s t r aż  ty ln ą ,  a t akowały.  P u ł k  63 i batal ion
2  l ekk iego pułku ,  pod komendantem batal ionu 
Changarniar ,  wspar te  konnymi strzelcami A f ry ­
k i ,  dzieln ie  odpar ły  wszelkie  a t ak i ,  ubiły 
n ieprzyjacie lowi  wiele żołnierzy i ws trzymy­
wały go eiągle,  Na tein fpk przy k rem  Sta.
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nowisku  kome nd an t  Changarn ie r  okry^ s’^ 
s ł a w ą  opasany prawie cd A r a b ó w ,  mocno 
atakowany i znacznie poniósł szy s t r a t y , takie 
umia ł  wpoić zaufanie w czworogran  u formo­
w an e m u ba ta l io now i , że tenże zacięcie a t a ­
kowany,  wydawał  okrzyk:  sNiech żyje król!*,  
i  gdy p rzest r aszeni  tein Arabowie,  na 2t) k r o ­
ków  przed batal ionem wsteczny zrobil i  obrót,  
ogniem z dwóch szeregów po t r zech stronach 
czworoboku  nagromadzi ł  t rupów tak ż ludzi 
j a ko teź  koni.  Batal ion drugiego lekk iego pu ł­
k u  przez  ten dzień cały i następne,  sp raw o­
wał  z równe in wyszczególnieniem czynność 
Straży ty lne j ,  szczególnie p rzechodząc Sey-  
bass pod Medszas -e l -Amar ,  przyezem dziel­
nie wsp ie ra ł  go podpułkownik l )uvivier ,  k o ­
mendan t  batal ionu a f rykańskiego  i kompanii  
ocho tników z Bugia.  Dn ia  25 koczowaliśmy 
w Lied Ta la ga ,  ciągle,  ze sku tk iem ataki  A r a ­
bów odpiera jąc .  Dnia 26 nocowało wojsko 
w S idi -Ta intam.  Uważa l i śmy,  że  szeregi  
nieprzyjaciół  znacznie się pomniejszyły.  Sko-  
rośmy to koczowisko opuśc i l i ,  a Arabowie  
i kabylowie j a k  zw yc za jn i e ,  na naszę st raż 
tylną u d er z a l i ,  w nadz ie i ,  że od takowej za ­
chwycą  może cokolwiek b a g a ż ó w ,  lub ran ­
nych,  trzy szwadrony strzelców Afryki świe­
tny przeciw nim wykonały at ak.  Dnia 27 
mie l iśmy ów przykry p rzesmyk do przebycia,  
prowadzący  do wąwozu  Baz-eBAkby.  R oz ­
kaza ł em komendan towi  Bance rozpocząć  po­
chód na czele dwóch  szwadronów.  Jazda 
ta wykonała  walecznie t rudne swoje poleco- 
u ie ,  p rzenosząc  się z j ednego  wzgórza  na 
drogie i odpie ra jąc  j a zd ę  a r a b s k ą ,  lub jej  
bl iższego niedopuszcza jąc  przystępu.  N a ­
reszcie prześl iśmy przez  wąw óz  Baz-el -  
Akby .  Arabowie  zat rzymal i  się tam i nie po- 

, kazal i  się więcej .  Kabylowie chcieli p rze ­
szkodzić nam w przeebodzie ,  lecz na szczy­
cie wąwozu  od Spabo w a takowani ,  wielu 
swoich na placu zostawil i ;  potem' piechota 
wypar łszy ich z lasów po prawej  i lewej  na­
szego gośc ińca ,  zmusi ła  ich do spiesznego 
odwrotu .  Koczowali śmy u stóp wschodów 
dzies i ąte j  l egi i ,  na prawym brzegu  Seybassn.  
Dn ia  28 udało nam się odpędzić zupełnie bun­
dy Kaby ló w,  za jmujące jeszcze grzbiety gór  
panu j ące  nad p rowadzącym do (Bielmy w ą ­
wozem.  W cześnie przybyliśmy do Guelmy.  T a m  
żostawiłein chorych ,  gdzie ł a tw ie j ,  ja-k w B o ­
n i e ,  do zdrowia przyjść m o g ą , i z intanden-  
teiu wojennym , oraz z oddziałem inżynierów 
porobi łem potrzebne p rzygotowania  do zamie­
nienia lego s tanowiska w bardzo ważny punk t  
wojskowy;  Z  wielką r adośc ią  donoszę jw.  
mini st rowi  o odw adz e ,  cierpl iwości  i r ezy­
g n a c j i  młodych żołnierzy naszych.  W  tak

wielkich t rudach i n iebezpieczeństwach Ła­
dnej  nie wydali  ska rg i  i wszędzie z równ;ą 
okazal i  się odwagą .  ( T u  nnstcpuje  szczegó­
łowe wyliczenie o f i ce rów,  krórzy się odzna­
czali,  a między tymi wspomniano o x ią żę ta c b  
Mor teinar t  i Caranian i opanu de St  Alde -  
gonde,  towarzyszących  oddziałowi  j a k o  ocho­
tnicy.) Sk oro  otrzymani  spis szefów oddzia­
łów , przeszlę  t akowy jw p a n t i ,  donosząc o* 
raz  o l iczbie poległych i rannych.  Oddzia ł  
wyprawy masze rował  ku Konstan tyn ie ,  i ni­
gdzie się z nieprzyjacie lem nie spotkał .  P rze z  
dni  czternaście chorowało wojsko  w Bonia 
na f ebrę i z tego powodu musiel iśmy zosta­
wić w sz p i t a l a c h -1800 ludz i ;  przed Konstan-  
tyną  cierpiel iśmy z powodu des zcz u ,  śn iegu ,  
lodów i bagien.  P rzez  wystrzały z miasta,  
j ako też  przez ogień n ieprzyjacie lski ,  m a łą  
ponieśl iśmy klęskę,  podczas gdy Kabylowie ,  
nacierający na nas pod czas od w rotu,  ze 400 
ludzi w zabitych utracili.  Oddzia ł  wyprawy 
przyprowadzi ł  z sobą na pow rót jdziała  i wszys­
tkie nie popsute wozy,  wszyscy osłabieni ,  cho­
rzy albo rann i  żołnierze dostali  wsparcie n.i 
ntićjscu,  lut) dalej  t r anspor towani  zostal i ,  na ­
reszcie w Gupjmie zestawiono za ło g ę ,  d o k ąd  
wszys tko ,  co do nowej  wyprawy pot rzebnem 
będzie , przed rozpoczęc iem tejże zgromadzi ł -  
nem b y ć  może.  Komendantowi  Bance kaza łem 
udać s i ę d o ł w p a n a ,  dla doniesienia mu szc/.e . 
gó łowo o wszystkiem.  Poleci łem mianowicie 
temu adjutanłowi  m o je m u ,  ażeby zawiadomił  
króla , j a k  jego  k. mość książę  Nemou rs  t r u ­
dy i n iebezpieczeństwa wojska podzielał ,  i j a k  
ż y w ą ,  oraz j a k  pe łn ą  rozt ropnośc i  była t ro­
skl iwość j e g o  o żołnierzy , w tych p rzykrych 
i t rudnych okolicznościach.  Zostaj ę i t. d.  
Marszalek  guberna tor  j enera lny załogi f rancuz-  
kiej  w Afryce pótoocnćj , .  marszałek  Clauzel .c

P R Z Y JE C H A L I 1 )0  KRAK O W A .
O l dnia 13 do dnia 14 Stycznia.

Siem ińsk i  J a n ,  z P osk i  ; Kji ikowikl  J ó z e f ,  P h i l ip  
k a r  1 z Galicy.

W yjechali z Krakowa.
W ą s o w ic z  E ustachy  , do P o l s k i ;  Z ie lo n k a  W la d y -  

f t n w ,  do G al icy i .

T - E  A T  B.
Ju t r o  w  niedzielę to j e s t  dn ia  15 stycznia 

pani Sadow ska  ar tystka dramatyczna p rzyby .  
wszy do tutejszej  stolicy będz ie^miała honor  
polecić się względom szniiownej publ iczności  
wniże j  wyrażone j  rol i  w inelo-dramie w 5,ciu 
aktach:  Hen Dawid morderca, dzieci czyli Zyd  
» Chrześcianin.


